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p o le ca n o  w ła d zo m  lok a ln ym  d zia łan .e  na r z e cz  
gfijiiiejezeniaj i lo ś c i w y k ro cz e ń .

W o je w ó d z tw a , na k tó ry ch  o b sza rze  p rz y s tą p io ­
no iuż dlo z re a lizo w a n ia  zasad  p o lity k i k a rn o -a d m in i­
stracy jn e j i gd zie  zd o ła n o  w c ią g n ą ć  d o  te ’ a k c ji s z e r ­
sze k o ła  sp o łe czeń stw a , w y k a zu ją  stale zm n ie jsza ją ­
cą  s; ę liczb ą  w y k ro cz e ń .

P od k reś la m  raz jesizcze —  p isze  n a  z a k o ń c z e ­
n ie  ok ó ln ik a  p, min- J ó ze w sk i, —  że b ę d ę  z w ra ca ł 
uw agą nie na n a jw ięk szą  ilo ś ć  kasy le cz , że  w y ró ż n ia ć  
bądą te  dodatnie wyniki, które osiągnięte zostaną 
przy ograniczeniu ilości kar.

**jł;

O statn im  s ło w o m  okólninka n a leży  ca łk o w ic ie  
p rzyk lasn ąć. T rz e b a  uisuinąć przyczyny zła:, a ga z ie  
te p rz y cz y n y  leżą , o tem  n ie je d n o k ro tn ie  j.iż p isa  
liśm y U regu low a n ie  ruchu  k o ło w e g o , d o p r o w a d z e ­
n ie  ao  n a le ży te g o  stanu ,ezdni i szos, w y szk o le n ie  
p u b liczn o śc i i t d —  tego  rod za ju  p o czy n a n ia  m ogą  
jed yn ie  w p ły n ą ć  n a  o g ra n iczen ie  lic z b y  w y p a d k ó w , 
a r ’ 2 z,as ,,zastraszen ie  s z o fe r ó w  nadm iernem , nie 
opartem : na r z e cz o w y ch  w zg lę d a ch  karam i.

W  tej w ie cz n ie  leszcze  aktualnej,, m im o ok ó l- 
jnika p. m inistra, sp ra w ie  —  udała  się w  dniu 28 ub. 
nnes. d e lega c ja  Z w ią zk u  w  o so b a ch  k o l. k o l. R on g en - 
sa, W ,clc la  i Z a w a d zk ie g o .

P oru szon e  b y ły  trzy  za sa d n icze  spina w y :

1) w y s o k ich  kar a d m in istracy jn ych , n a k ła d a ­
n ych  na szo fe rów ,

2) znieś,ieiniia c ią g ły ch  eg za m in ów  z e  zn a jom ości 
m iasta  i

3) stosow a n ia  badlań p s y ch o te ch n icz n y ch  do 
sta rych  s z o fe ió w .

J e ż e li c h o d z i  o tę ostatn ią  sp raw ę, to p iszem y  
o  o  yei no nnem  m iejscu .

Co ao ciągłych egzaminów ze znajomości miasta 
to p. KomSsanz zgodził się z wywodami delegaci, że 
jednorazowy egzamin jest zupek”  2 wystarczający
i1 d a lsze  tak ie  egzam iny  są z b y te cz n e . Pain Komiiisiorz 
p rzy rze k ł, że  w  sp ra w ie  tej zw oła  sp ecja ln ą  k o n fe ­
ren c ję , a n astęp n ie  w y d a  o d p o w ie  dnie za rzą d zen ia  
c o  d o  zm iecen ia  n ieu stan n ych  egzam inów ,

N aw iasem  m ó w ią c  pirzy tej ok a z ji w y d a ło  się, 
k to  jest zw o len n ik iem  torturow an ia  szo fe rów  c ia g łe - 
m : eg,zamulam , D aw n ie j się m o w iło , że  pan K o m i­
sarz R zą d u  n ie  god z i s ię  na zn iesien ie  tych  egzia- 
miinów! !

W  sprawie kar p. K om isarz  o św ia d cz y ł, że jest 
p rz e c iw n y  stosow a n iu  nawet niewielkich kar. jeże­
li sp raw a  nie jest doKładme zbadana. N atom iast 
jest zw o len n ik iem  dużych kar, jeżeli w in a  została 
dokładnie dowiedziona,

U dział p rze d sta w ic ie li Z w iązku  z a w o d o w e g o , 
p rzy  ro zp ra w a ch  k a rn ych  w  sta rostw a ch  grod zk ich , 
k o m isa rz .rzą d u  uznał za n ied op u szcza ln y .

S ta n ó w  sk o  p. k om isarza , r z e c z  p rosta , nie z a ­
d o w o liło  de legacji, k tó ra  też  udała  się w  tej spraw ie  
do lUtniste,stwa S p ra w  W ew n .

D e leg a c ja  p iz y ję ta  zosta ła  p rzez  nacz. w yd z. 
p. A d e lszta jn a

L^acz. A deiszta jn  o św ia d cz y ł d e legacji, że  n ie ­
m a  u staw y, k t ó ż b y  d op u szcza ła  p ra w n ik ó w  lub 
p rzed sta w ic ie li z w ią z k ó w  z a w o d o w y ch  p rzy  w y d a ­
w an iu  o r z e c z e ń  k a rn y ch  p rzez  w ła d z e  adm in istra ­
cy jn e , jed n a k  M , S. W . w yd a  ok o ln il; za w ia d a m ia ­
ją cy , ż e  oskarżeni kierowcy będą mogli prosić 
o powołanie rzeczoznawców z pośród przedstawi­
cieli organizacji zawodowych szo fe rów .

C o  do w y so k o śc i k ar de legacja  otrzym a ła  o d ­
p o w ie d z , że  M . S. W . w y d a ło  już o k ó ln ik  i na sk u ­
tek  k o n fe re n c ji o k ó ln ik  ten  p rzyp om n i. Z w ra ca  on 
uwagę na konieczność unikania kar szematowych, 
oraz kar wysokich ze względu na .zmniejszone za­
robki kierowców.

W  k oń cu  nacz,. A d e iszta jn  .zwrócili się z ape* 
lem do delegacji, aby wezwała ogół członków zwią­
zku  do w ła śc  w ego  za ch o w y w a n ia  się w o b e c  p u b lic z ­
n o ś c i i b e z w z g lę d n e g o  p rzestrzeg a n ia  o b o w ią z u ją ­
c y c h  p rze p isó w .

Z p o w y ż s z e g o  o św ia d czen ia  p, N acz. W y,dz. 
w yn ika , że  w y tę ż o n a  akcja  Z w ią zk u  od n osi ,ednak  
swó/j skutek . W ładze administracyjne powoli zaczy­
nają się przekonywać, że zasypywanie szoferow ka­
rami i egzaminami —  do n-czego nie prowadzi i że  
stan ten  m usi u lec  zm ianie.

Zm iana stan ow isk a  w ładz w  tej sp raw ie  jest 
niewątpliwie sukcesem Związku. T o  też sizoferzy 
w  im ię d o b rz e  zrozu m ian ego  in teresu  p ow in n i d a ­
rzy ć  go p op a rc iem

Z p o w o d u  kr yzy.su p ro d u k c ji a u tom ob ilow e j —  
w  A m e r y c e  m ają m ie jsce  m a sow e  licy ta c je  n ow y ch  

sa m o ch o d ó w .


